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Wiersz „Chory kotek” 
 

Wyszedł kotek na deszczyk, 
Dostał kaszlu i dreszczy. 

Boli głowa i oczy, 
nogi w błocie przemoczył. 

Kładzie mama koteczka do ciepłego 
łóżeczka. 

Bierze syna za rączkę: 
- Oj, masz kotku gorączkę. 
Przyszedł tatuś wieczorem 
Z siwym panem doktorem. 

- Ratuj, panie doktorze, 
bo synkowi wciąż gorzej! 

Doktor kotka opukał, 
okularów poszukał i powiada: 

- Dam ziółka, będzie zdrowy jak pszczółka. 
Dam i proszki na dreszcze, 

niech przeleży dzień jeszcze, 
ale lepsze niż proszki są 
na deszczyk kaloszki. 



  

 

 

 
Piosenka „Moje prawa” 

 
Chociaż lat mam tak niewiele, 

mam już swoje prawa, 
chcę być zawsze szanowany 

i chcę być kochany. 
I chcę, by dorośli o mnie dbali, 
bym mógł szczęśliwie dorastać. 

Bo prawo do szczęścia każdy ma, 
nawet gdy ma mało lat. 

 
Każdy człowiek, nawet mały, 

ma też obowiązki, 
więc jak umiem, tak pomagam  

mamie, tacie, siostrze. 
Uczę się najlepiej jak potrafię, 

by kiedyś dobrze pracować. 
Bo obowiązki też każdy ma, nawet gdy 

ma mało lat. 



  

 

   

 

Tematy kompleksowe w miesiącu 
listopadzie 

 
1. Moja rodzina. 
2. Mój dom. 
3. Moje prawa i obowiązki. 
4. Moje zdrowie i bezpieczeństwo. 

 
Dziecko: 
 

➢ dzieli się wiadomościami na temat życia w rodzinie; 

➢ rozpoznaje i nazywanie takich wartości, jak: miłość, dobro, przyjaźń, 

prawda, szacunek, szczęście, uczciwość, odwaga, tolerancja itp. 

➢ rozpoznaje i nazywa litery i, I, t, T, d, D; 

➢ rozpoznawanie wysłuchanych sylab, słów, głosek; 

➢ rozpoznaje i nazywa liczby 0, 5, 6; 

➢ określa rolę różnych zawodów w życiu społecznym; 

➢ porównuje urządzenia z przeszłości z ich współczesnymi odpowiedni-

kami; 

➢ przejawia życzliwość i troskę w stosunku do zwierząt; 

➢ zna sposoby ochrony przed atakami zwierząt, np. psa; 

➢ wyodrębnia ze słów głoski: w nagłosie, wygłosie, śródgłosie; 

➢ wykonuje ćwiczenia grafomotoryczne; 

 potrafi tworzyć kolekcje, porządkować elementy według podanej cechy: 

najpierw te, które widzimy – kolor, wielkość, kształt, grubość, a potem 

według niewidocznych cech, np.: przeznaczenia, smaku; 

 



  

 

 

 
 

Wiersz „ Ocieplaki” 
 

Kiedy lato już odchodzi, 
chowa słońce do plecaka, 
czas powitać panią Jesień 
i do szafy dać drapaka! 

Bo tam, w szafie, na dzieciaki 
już czekają Ocieplaki: 

ciepła czapka, ciepłe bluzy, 
spodnie, szalik i rajtuzy, 
szale, buty, ciepłe swetry, 
stosy skarpet oraz getry. 

- Cześć! Ja jestem sweter w paski, 
W  mig ogrzeję was, golaski. 

- Ja na imię mam Polarek, 
ze mną nie czuć zimna wcale! 

- Jestem czapką z pomponikiem, 
Chronię dzieci przed wietrzykiem. 

- My jesteśmy długie spodnie, 
Ciepło z nami i wygodnie. 

 



  

 

  

 

 
Piosenka „Lekcja zdrowia” 

 
I Dziś tu będzie lekcja zdrowia, 

A na lekcji zdrowia ja opowiem wam bajeczkę. 
A co robić chciał? Zaraz powiem wam! 

 
Ref. W komputerze ciągle bywać, och, och, och! 

Na kanapie przesiadywać, och, och, och! 
Zjadać chipsy i słodycze, och, och, och! 

Być brudaskiem sobie życzył, och, och, och! 
Trzeba z tym ludzikiem zrobić coś, 

by zrozumiał, że mało zdrowy z niego gość! 
 

II Już posłuchał ludzik lekcji, 
w głowę się podrapał i zamyślił na godzinę. 

Wziął szczoteczkę, umył zęby, 
Potem wszedł do wanny i szczęśliwą zrobił minę. 

A co robić chciał? Zaraz powiem wam! 
 

Ref. Już nie siedzieć w komputerze, tak, tak, tak. 
Jeździć dużo na rowerze, tak, tak, tak. 

Jeść owoce i warzywa, tak, tak, tak. 
Bo to zdrowie się nazywa, tak, tak, tak. 

Ważne , by ze sobą zrobić coś, 
by zrozumieć, że każdy z nas to zdrowy gość! 

 
 



  

 

 

 

 
 
 
 

Wiersz „Prawa i obowiązki” 
 

Słuchajcie wszyscy, duzi i mali, 
to bardzo ważna sprawa! 

Ludzie dorośli dla wszystkich dzieci 
Stworzyli mądre prawa. 

Lecz to nie wszystko, moi kochani, 
są także obowiązki. 

 
I daję słowo – spytajcie mamę –  

zakres ich nie jest wąski. 
Lecz jeśli obok przyjaciel stoi 

i oczy ma życzliwe, 
to wykonanie nawet tych trudnych 

będzie zawsze możliwe. 



  

 

  

 

 
Piosenka „Magiczne miejsce” 

 
I Marzył kiedyś mi się dom z żelków i karmelków, 
a przed domem słodki płot z dropsów i wafelków. 

Wolę jednak to, co mam, bo już teraz wiem, 
że mój dom prawdziwy jest, a tamten był snem. 

 
Ref. Teraz wiem, że mój dom to magiczne miejsce. 

W każdym kącie, tu i tam bije jego serce. 
Tutaj jem, tutaj śpię, tutaj skarby swoje mam. 

Tutaj czeka mama, tata, tu nie jestem nigdy sam! 
 

II  Kto by nie chciał królem być, 
królem lub królewną,. 

Mieszkać w zamku, złoto mieć 
i zabawek pełno. 

Wolę jednak to, co mam, 
bo już teraz wiem, 

że mój dom prawdziwy jest, 
a zamek był snem. 

 


